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M a s o n e r i a  ^ r r t » a  s a i d e r r a

Przoslęifa pod drozią śmierci
w  l o z a t h  „ N a r « N l r i i W Q c i i

ńl5I* ' a j w  P o d r ę c z n i-  
o f i c ja ln y c h  h is t o r i i  i w  g ło - 

m e le .  n e g o  m t e l ig e n ta  s ta r e j 
l o r ^  ? ° k u tu t e  le g e n d y  o  ja K ie jś  

e j ,  p a t r io t y c z n e j  m a s o n e r ii  
„ iu r o d <  w i j " ,  śh cża^ ej >ożyt- 

i m  w ła s n e m u  k r a jo w i. N o w o - 
c w s n e  h is t o r y c z n e  b a d a n ia  p o d - 

P? .  . O s t a t e c z n ie  te n  b łę d -  
,]  ̂ J e s z cz e  c ie k a w s z e  są

R e w e la c je  w s p ó łc z e s n e , 
3 i ^ i ą : e  p r a w d z iw e  o b lic z e  

^ s o n e t i i  „ n a r o d o w e j " .  M a m y  
P °  rę k ą  n o w ą  k s ią ż k ę  n ie m ie c -  
' e g o  a d w o k a ta  R o b e r ta  S ch n e i-  
e r a > P t . „ M a s o n e r ia  p rz e d  są ­

d em *  '"t łu m a cz e n ie  p o ls k ie  W ik to  
r *  B u t t le r a ) .

R obert Schneider, były czlo- 
ek loży „Leopold  zur Treue“  no

^ g a ją ce ., 0.ży staropruskie 

Piu , I ? UndDChaft‘‘ 110 po ' ‘
h ż v  M 7  mQ.s o n e r n - w y ^ ą p i ł  z 

zy- M a s o n e r ia  i «  ty lk o  p r « * k a

ł ,  „n  ę f y  n' irO ,l0W a’ z a a tak  iw a
c b e L m i  1JOgróżk- r" i  iO eigam  W  o d p o w ie d z i  Ś a h n e i-

w y to c z y t  p io c e s  p r r e c i w k 1 
f t iw -n o w i  W ilh e lm o w i F l n W  
Wl W r. 1932. w
c h a n o  s z e r e g  w y b S ?  P1'Zeslu  
n ó w  W  ś w ie t le  ich  J  *  n ' aS° "  
w y ,  ja k  w y g i, d *J lVlHzi-
ld ż * „n a r c  o w e "  £
51ę na dziś do sni', (,J?laniczymy 

s p ia w y  p r z y s ię g i.

m a s o ń s k a

z a c h o w a n i 'Edtaâ 1U prz;s’ r z e cz e n ia  
sie z - w  a je m “ icy , o d c z y tu je  
przyBieii W r t o r j c w
c ^ Z T  °  n&S^ m  z a k .ń -

a S S T O A * t5°.prdmania 811 Poddam 
"  Ro słowa ■ w razie zła- 

wa»"E roz/ar7̂ V,'va:- , wypaienia mi 
ręk: wyrwaniu • 7e,azefn. obcięcia 

języka, przecięcia

gardła i wreszcie powieszema mego 
ciaia w lożv Br*ci - masonów pod 
czas pracy i pr-/jęcia nowego Bra­
ta — dla póhanbienia mojej nłewiei - 
ności i zastraszenia innych".

łu n y  te k st te j  p r z y s ię g i  b iZ -m i:
„T o  wszystko przysięgam z moc* 

nym . niewzruszonym postanowię* 
nitra dotrzymania przysięgi pod ka­
rą nie tr...iejsz« oo tej: przecięcia 
• poprzek szyi, wj rwania języka, 

wyjęcia serca i  .ncjej lewei ilersi 1 
ruzdarcia mego ciafn ns awie et*- 
ści".

J a k  w id a ć ,  w s z y s tk ie  t o m u ł j  
s p r o w a d z a ją  s ię  d o  z n is z c z e n ia  
c ia ła  z a m o r d o w a n e g o  z d r a jc y .

P O S T A N O W I E N I E
S Ą D U

D la  z b a d a n ia  s p r a w y  p r z y s ię ­
g i, są d  w e  F r a n k fu r c ie  p o s ta n o ­
w i ł :

,5‘ wiadków należy przpsłucnać na 
okoliczność, czy członkowie Lóż te 
raz jeszcze gdy tajemnice są już u- 
jawnione, składają obietnice niemó- 
wienia o wewnętrznych , prawach ło­
jowych ! czy dzisiaj |eszcze podaje 
sir do ich wiadomości przysięgi, za­
wierające groźbę śmierci, coby na­
suwało przypuszczenie, te każdemu 
masonowi przy składaniu przyrzecze 
nia tajemnicy, pragnie Się postawić 
przed oczyma tre ić ua mych przy­
siąg"

P R Z Y S I Ę G A  . 
I S T N I E J E

W ie lk i M is t r z  W ie lk ie j L o ż y  
K r a jo w e j  M ii l l e n d o r f f  z e z n a ł, co  
n a s t ę p u je :

„Prawdą jest, żc przy nrzyjmowa- 
niu kandydata, odczytuje mu się 
dawną przysięgę w jej historycznym 
btzmieniu przed odebraniem przyrze­
czenia milczenia i że w zakoiń enlu 
tej przysięgi przysięgający zgadza 
się na ukaranie go śmiercią. Treść 
formuły staiej przysięgi, w której 
przysięgający poddaje się tkar : 
śmierci, w duchu i w słowach zgadza 
się mniei więcej z formułami, jakie 
Ludendortf w dziele „Zniszczenie

^  a - . ?  H enie ina  w  parlam encie
P R A G A , 1 0 . 7. Minister 

w e w n . z a t w ie r d z ił  w ^ b ó r  d ^  u ‘s*Ł w o ó a w c z y c h  w  r o k u  1 9 0 5  1 
p o s łó w  ze  s tr o n n ic tw a  m J c“  k tÓ 1 zy  2 s t ą p i ć  m a ją  p o s łó w  W a g *  
s u d e c k ic h  K u e r b e ia  i N ic  a k t(T  T  ' U e b “ n a , w y k lu c z o n y c h  w  

f ig u r o w a l i  n a  liście k a n d y d a "  U 1 9 3 6  zn sw on i.ic t .w n . O b e cr  le
tó w  H e n le in a  w  w y b o r a c h  .o  c ia ł h i * *  R tro iiIu ctw o  H e n le in a  m ie ć

b e d z ie  w  iz b ie  54 r e p r e z e n ta n tó w

Likwidujemy żydów
broszura  B ib lio tek i s p o łe c zn o .p o lityc zn e ]

„ C .  ■ S C ”

d o  n a b y c i a

w s z y s t k i c h  k i o s k a c h
C e n a  5» d i * .

T a t i a n a
żoną polskiego lekarza

„ P a r is  S o ir "  p o d a je ,  ja k o  r e w e -  
. jn ą  w ia d o m o ś ć , o ś w ia d c z e n ie , 

n a  ło ż u  ś m ie r c i  p r z e z  żo - 
?  P °J sk ieKo  le k a rz a  w  P a ry ż u , 

p - K r a s o w s k ą
' J e s te m  k s ię ż n ic z k ą  T a t ia n ą  

°hii n o w ą , c ó r k ą  c a r a  M ik o ła ja . 
ltl J1 a to w a ł m ię  o d  ś m ie r c i  w

matik C^ ’ . g ( ẑ *e aab ito  m e g o  o jc a , 
at|kę, s io s t r y  i b r a c i—  m ó w i u- 

mi£,r a ją c a .

ą n ^ 68*' ° na o b e c n ie  w w iek u  la t 
a  ? c  w  w ie k u , ja k i  m ia ła b y  

.e £a j.e t f^ ę ż n ie z k a  T a t ia n a . P a -  
?  n ik , p is a n y  p r z e z  d łu g ie  la ta , 

d ó  ^  P 0kaau *ie  ja k o  je d e n  z d o w o - 
w  a u te n ty c z n o ś c i  s w y c h  s łó w ,

masonerii" w wydaniu od 131 do 
140 tys. na str. 55 podaje... ZwiązeK 
P madzy dawną fo „nułą jz podda 
nleiii się karze śmierci, którą się od ­
czytuje w Wielkiej Loży Krajowej 
przy pkzyjmowanlu do I-go stooniaj, 
a ikład.inym przyrzeczeniem milcze­
nia istnieje o  tyle tylko, te siara 
przysięgę odczytuje _ię oezpośredniÓ 
przeu • jlozenieni przyrzeczenia mil- 
cztiila. Żnak przy szyi o tyle wiąże 
Bię z d»wną ptzjit yą, że r. a wiązu­
je do giożby w nie, zawartej. Znak 
te™ J sioj jeszcze, niestety, jest uży- 
wanv‘‘.

A  W ięc p f t y s i ę g u  is t n ie je  i je s t  
r z e c z ą  o b o ję t n ą , cży  j e s t  z a p r z y -  
s ię g a n a  c z y  m e . p o n ie W a ż  to w a ­
r z y s z y  s k ła d a n iu  p r z y r z e c z e n ia  
z a c h o w a n ia  ta je m n ic y ,  a  w ię c  sta  
n o w i c z y n n ik  s u g e s t i i  i g r o ź b y .

Z N A K I
J t 0 Z L ’ 4 Z N i 4 W C Z E

H a b ic h t  —  W ie lk i  M is trz  W ie l 
k ie j N a r o d o w e j L o ż y  -  M a tk i z e ­
zn a ł w  n a s t ę p u ją c y  s p o s ó b :

„... W każdym z tych stopni odbó - 
ra się zobowiązanie milczenia o ob 
rzędach tego stopnia robec niema- 
_oiiów i Cstonków niższych stopni. 
Brzmienie tego zobowiązania odczy­
tuje się nowowstępującŁmu.„

... do uznania mistrza katedry po­
zostawiona była możliwość odczyta­
nia -  przy przyjęciu ucznia i odbie­
raniu ślubu milczenia — treści daw­
nej przysięgi która wskazywała na 
przecięcie gardła, wyrwanie języka 
i t. p

... Żeby uwydatnić wurtość i zna* 
c. enu milczenia non o wstępującemu 
pozwalaliśmy na odczytywanie daw­
nej przysięgi i meusuwaiiśmy tej tor 
muły tej pizysięgi z dnwnego rytua­
łu... ’

Wielka Loża „Zur Freund- 
schaft" przy odbieraniu ślubu mil-

c tenia, Od nowowstępujących, poleca 
ta odczytywać starą przysięgę. Pew • 
ne hoła m asońskie wiążą znak przy 
szyi Lnau prz<' piersi i znnk przy 
brzuchu, z  treście tej starej' pr :ysie- 
E«‘ -.

T e  zn a k i r o z p o z n a w c z e  „ w  
p e w n y c h  k o ła c h  m a s o ń s k ic h "  m a  
j ą  o z n a c z a ć , że  m a s o n  r a c z e j  d a  
s o b ie  p r z e c ią ć  g a r d ło ,  r ó 2ć ią ć  
p ie r s i  lu b  c ia ło ,  a n ie  z d r a d z i ta* 
je m n ic  Z w ią z k u . P r z y s ię g a , zn a ­
k i i w s z y s tk ie  te a t r a ln e  a k ce s o ­
r ia  p r z y ję c ia  k a n d y d a ta , ja k  
m ó w i k s ią ż k a  „ D ie  o f fe n b a r t e  
F r e in m a u r e r e i "  z 1745 r . —  w y ­
w o łu j  d o ś ć  ż y w y  w s trz ą s  u k a n ­
d y d a ta . P o  tak im  w s tr z ą s ie  z ło ż o  
n e  p r z y r z e c z e n ie  m ilc z e n ia  w ią ­
że  g o  n a  c a łe  ż y c ie  z lo ż ą  „ n a i o -  
d o w ą " , k r y ją c ą  p rz e d  r e s z tą  n a ­
rod u  s w o je  p o d e jr z a n e  ta je m n ic e .

D o  r e w e la c j i  a d w . S c h n e id e r a  
p o w r ó c im y  w  n a jb liż s z y m  c z a ­
s ie .

Egzamin z obrony przeciwgazowej
obowiązuje przed dyplomem

n a  w y ż s z y c n  u c z e ln ia c h  w  P o l 
s c e  w p r o w a d z o n a  z o s t a je  w  p r o ­
g r a m ie  n a u tŁ d n ia  zm ia n a , y o d y k  
to w a n a  w z g lę d a m i o b r o n y  p a ń ­
stw a M in is te r s t w o  W y z n a ń  R e l i ­
g i jn y c h  i O ś w ie c e n ia  P u b lic z n e ­
g o , p o d a ło  do w ia d o m o ś c i  re k to ra ' 
tó w  w s z y s tk ic h  s z k ó l a k a d e m ic ­
k ic h , iż  p r z e d  u zy sk a n ie m  d y p lo ­
m u , m u s z ą  s tu d e n c i  o d b y ć  k u rs

o b r o n y  p r z e c iw lo t n ic z e j  i 
c iw g a z o w e j.

p rze -

Skauci norwescy
w Krakowie

DO K r a k o w a  p r z y b y ła  b a w ią c a  
w  P o ls c e  w y c ie c z k a  s k a u tó w  n o r ­
w e s k ic h  z h a r c m is t r z e m  C h r is ta n -  
sen em  na c z e le . N a  d w o r c u  w  K r a  
k o w ie  p o w ita ła  sk a u tó w  n o r w e ­
sk ich  d r u ż y n a  n a r c e r z y  k r a k o w ­
s k ich  W im ie n iu  k tó r y c h  w y g ło ­
s ił p r z e m ó w ie n ie  h a r c m is t r z  T r o ­
ja n o w s k i . S k a u c i n o r w e s c y  w  d n iu  
d z is ie js z y m  z w ie d z il i  z a b y t k i  m ia ­
sta  ftraz k o p ie c  n a  S c w iń e u . P o  
z w ie d z e n iu  K r a k o w a  i sa iin  w ie -  
lisk ich  s k a u c i w y r u s z ą  w  d a lszą  
d r o g ę  d o  W a r s z a w y .

K O L C E M *  
P . 0 2

Wendeta na wsi wołyfisKfef
<*

K rw a w e  w a lk i m ie s zk a ń có w  dw óch w s i

RÓWNE, 10. 7. Wieś Omieianj w 
pow. Rowińskim żyje od iat nri wo­
jennej Btopie z mieszkańcami Tyrne. 
Lada błachostka powoduje krwawe 
w “ 'ki. Podczas ostatniej walki 20 
stycznia hr. bójka zakończyła się 
śmiercią jednego i ciężkim k leob./em 
dwóch uczestników. Bójka zaczpls się 
na poi iedzeniu. „Prośwliańsklej Cha­
ty w Omieianach. Już zawczasu orzr 
gotowywano się do krwawej bóiki. W7

pewnej chwili ktoa stlul i lampę, co 
było hasłem rozpoczęcia krwawej ma- 
saKry. Sprowadzono sołtysa, wartow­
ników i policję. Wśród licznych ran 
nych jeden zmarł w urodzę do szpi­
tala, a drugi stracił mowę na skutek 
uszkrdtenia mózgu.

Sąd Okręgowy w Równem skaza’ 
szeng uczestników bijatyki na kare 
więzienia ud 6-ciu miesiecy do trzech 
lat.

r ó ż n i c a

Jakii jest ró ih ic a  nom ięditj  
Ja n e m  U l  Sobieskim a F e lic ja ­
nem  I  Sk ła d  K ow skim ?

?
Ja n  I I I  odniósł Tw nrię  łuhj 

p o d  P a rk a n a m i, a Fełir ja t i  1 
n a d  p a rk a n a m i. (S t.  J ) .

P C M M F J Z Z l t C i £ L E  
W kEl H.&ŚCI

„ D z ie n n ik  L u d o w y  w  n u -  
m erze z dn. 9' b. ni b i  da nad  
niedostateczną iloccią IzkartiJ  
w  Polsce. P r z y  tej okazji d o ­
w ia d u je m y  się, że C entralny >U 
kręg P r z e m y s ło w y  liczy  16. ISO 
k m . kw., a lu d n o ió  zam ieszku­
jąca go osiągiue niedługo l ic z ­
bę 2 m ilio n ó w . Jest to cew ela-  
cja. g d y ż  jak dotąd C. O. P .  l i ­
c z y ł  59.9ÓJ k m . k w . i w  r ^ k u  
1911 zam ieszk iw ało  na ty m  te­
r y to r iu m  5.665A00 osób.

W o b e c  sensacyjnego o d k ry j  
cia „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o "  za ­
p y tu je m y  m ia ro d a jn e  czynni • 
ki, co zam ierzają  zrobić, by  za­
pobiec na przyszłość katastro­
fa ln e m u  kurczeniu  się teryto­
r iu m  i g w a łto w n e m u  w y m i e ­
ra n iu  ludności w  C e n tra ln y m  
O krę gu  P rz e m y s ło w y m .

• c ( ( S t .  J . ) .

Dla  WYGODY NASZYCH P, PRENUMERATORÓW podajemy hOrtiżeJ przekaz rozrachunkowy, który pieSimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, uazwisico, dokładny adre- i sumę, oraz wpłacić w najbliższyn, urzędzie pocztowym.

W łaściciel zetraebunku (nazwa w ydaw nictw a);

„ABC —  NOW INY CODZIENNE’ 
ADM INISTRACJA

Nr. rozrachunku

W OK «*

N a złi gr- =-*»

W y łlc t ją cy i

(atrv *kó) *——

( Imię) .........

P ocz  tAt

■>t«j ic • w oH - -  

■ U t i ------------------

■ • ■ tr  Jam a oamei

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Nr. rozrachunku 

2

złoto iłow a ła
na cł: -------- -r gr- = =

lak
---------  c r r . - ,  *-ł

Właściciel rozracŁunlcn (nazwa wydawnictwa)

„ABC -  N O W IN Y C O D Z IE N N I-
A DM INISTR ACJA

Poczta W A R S Z A W A  1. Al. Jerozolimska Nr. 151

PodpU Nnmtr nadawczy Stępel okręgow y
p rzyjm u jące jo

1 •

I V  )
-  V ____ /

X  A  B  C  |
J  Z l A Ł I ł A  4
J  i T o i i c r  I
J  z  P R O W  I N C J Ą  2

pełen jest wspomnień z krwawych 
dni i wspomnień o zabitych. W 
szkatułce p, Krassowska przecho­
wuje złotą ikonę i m odlitewnik ze 
złoconym i in icjałam i carskiej ro­
dziny.

„T atiana" opowiada, jak ocala­
ła od śm ierci.

—  Na chw ilę przed egzekucja 
m ojej rodziny jakiś nieznajom y 
dał mi tak silny cios, że pchnię­
ta upadłam na ziemię, staczając 
się w bok od m iejsca egzekuc. i. 
Znaleziono mię potem  nieprzyto­
mną na ulicy. Rodzina książąt Ra- 
diczew dała mi schronienie. W  r.

1U9 uciekłam wraz z nimi do P ol­
ski. Pracow ałam  ciężko. Wreszcie 
w r. 1934 wyszłam za mąż.

Chora jest bliska śm ierci. O* 
świadcza, że nie chcia ła  zabrać 
sw ej ta jem nicy do grobu.

'■m iętnik „Księżniczki Tatia­
ny poddany będzie ekspertyzie. 
J ksperci zbadają pismo chorej, 
papier i atrament, dążąc do usta­
lenia pewnych danych.

Bohater czy zbrodniarz ?
S t r a c e n i e  f t y d a  w  P a S n s i y n t E

O b r a z  e t y k i  m u r z y ń s k i e j
i

ak  w ia d o m o , w P a le s ty n ie  
v  l i d z e  a n g ie ls k ie  s t r a c i ły  te r ro -  
'- '■ t  ż y d o w s k ie g o  B en  J o s e p h a .

zw  a z tu  z  ty m  a jo n is ty c z n y  
„H a-j i f  z  d,n. 3  l ip c a  b . r . p e łen  
je s t  lunu? w  w  to n ie  e le g i jn y m  
P- t. „N a r ó d  w  ż a ło b ie "  w  fo r m ie  
k o r e s p o n d e n c ji  z T e l  A w iw

Dziś zrana st l ,  slę wiadomo, że 
z Haify sprowadzono rabina i Drzez 
to jasne stpio, i e Be„ £ £ ri f f

dlieie C° 3 ZU S° ‘ itszCT" j ?wI<» - -a d z e ję , w ierzon o  zr -fan ie  ,ię iaklś
cud i po mie ście rozeszły i
-  król angielski fkor^stą z S S a

• i akzC iii Brt'voKa< "ni, śli w o- statniej cnwill nową kasację. Ale o
ile '>tyc. :zas "iadomn, wszystkie
te nadzieje zawiodą. M Jki Ben l j .
seft zwróulla się do angielskiego

łe  chce prz.najmniej pożegnać się ze swoim synem, na­
wet gotowa jest przvbyć do Pal.sty 
ny samo. ten i prosi o  odłożeni- 
chociaż na jeden tydzień wykonania 
wyroku Także i ta prośba matki zo 
stała odrzucona. Kiedy się o  tym 
dowiedziano, rov.pac- ogarn. la osa­
dę: n iem a nadziei, jest tak po 
wszystkifcm...

S k a z a n e g o  na ś m ie r ć  z b r o d n ia ­
rza , o ta c z a j . ,  ż y d z i c z c ią  p o ­
w s z e c h n ą .

Dzis kilkudziesięciu ludzi, towa- 
I rzysze i przyjaciele, odwiedziło Ban 
Josefa w jego celi. [eden z nich o- 
powiadał ml Zimną krew ł odwagę 
człowieka, który wie, że go oczekuje 
s ibienica, n ileży podziwiać. Nuwet 
nieiżant, pilnujący celi, nie mógł się 
Josć nuchwalić 4 iresztantom i po­
wiedział, i« w życiu nie widział je­
szcze takiego spokoju i opanowania 
i -Dowleka, który wie, że jutro pój- 

uzic na śmierć. Powieszono -u trzech 
Arabów, „sąsiadów" Ben Josefa, i ci 
przez trzy dni przedtem krzyczeli i

lamentowali. Ben Josei jednak przez 
cały czas był spokojny, przyjmował 
gości, czytał pistna i nawet potrafił 
w przeciągu kilku dni przepisać całą 
ks:ążkę Żabot yńskiegu.

Jednym słowem okrutni A ngli 
cy dopuścili do tego, że w celi 
skazanego na śm ierć przez cały 
dzień odbywała się proszona her­
batka.

Ob-az w celi jest okropny: ciem 
I ny pokój, w którym siedź, wysoki. 
1 młody człowiek, zakuty w kajdany i

Niemcy stara 9 się wstrzymać
napływ ludności do miast

EEk LIN 9, 7. Feldmarszałek 
G oering w ydał w  porozum ieniu z 

| ministrem finansów ustawrę, m a­
jącą na celu zahamowanie od p ły ­
w ow i ludności w iejsk iej do miast.

W  m y ś l  te j u s ta w y , m a łż e ń s tw a , 
k tó r e  o t r z y m a ły  p rz e d  ś lu b e m  p o ­
ż y c z k ę  na u r z ą d z e n ie  g o s p o d a r ­
s tw a , m o g ą  b y ć  z w o ln io n e  o d  je j  
sp ła ca n ia , je ż e l i  je d e n  z m a łż o n ­

k ó w  b ę d z ie  p r a c o w a ł b e z  p r z e r ­
w y  10 la t  w  r o ln ic tw ie  lu b  le ś n ic ­
tw ie .

R o ln ic y , k tó r z y  p r z e d  z a w a r ­
c ie m  ś lu b u  p r z e z  5 la t  p r a c o w a li  
w  r o ln ic tw ie , m o g ą  p o z a  z w y k ła  
p o ż y cz k ą  o t r z y m a ć  p o ż y c z k ę  d o ­
d a tk o w ą  w  w y s o k o ś c i  o d  400 d o  
800 m a rek .

i przywiązany di> ściany. Za każdym 
poruszeniem łańcuchy brzęczą, a  od 
tego brzęku coś w sercu się obrywa, 
a Ciemny prtkój jest * lypełniojiy _ stra­
chem, a'e sam Het [osef jest zimny, 
wcale nie jest blady, a nawet nam 
pocie: za swoich towi_rzyszy: to ide 
ważno, widziano jeszczf idększe 
tragedie, a w życiu narodów jedno­
stki są niczym..

Co go nuiwiecej interesuje to to, 
żeby po jego śmierci nie /acietiu ‘ano 
jego nazwiska i nie dopuszczono, 
żeby z niego zrobiono wariata, alb* 
głupiego młodzieniaszka. ..Dobrzy, 
wiem, co robię, wcale tego nie żału­
ję, wierzę i locno że moją śmierć o- 
budzi młodzież żydowska ze snu".

„M ęczennik" żydowski przed 
śm iercią miał am bLne zamiary.

Nosił się z ideą zwrócić się z „w ez­
waniem do narodu". Ale towarzysze 
lamówili gc, żeby 'ego zaniechał' bo 
to wyglądałoby nieco teatralnie i mo­
głoby być wzięte za \ ę. Nato­
miast przyrzekli mu towarzysze, że 
po śmierci jego zostaną wydruko­
wane karty z jego podobizną. Kari y 
te się będzie snrze dawało, »  pienia 
(ize pójdą na poprawienie sytuacji 
finansowej partii...

Jak żyd dokonywuje zama­
chów m orderczych —  to bonater. 
Jak ktoś uderzy żyda —  to chu­

ligan. Oto etyka murzyńska.
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